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Wprowadzenie: kiedy dusza wie już, że ujrzy Boga, ale jeszcze
nie może Go kontemplować
Istnieje rzeczywistość wiary katolickiej, która, choć należy do tradycyjnego nauczania
Kościoła, nie zawsze jest wyjaśniana z należytą głębią: kary, których doświadczają dusze
w czyśćcu.

Kiedy mówimy o czyśćcu, zazwyczaj od razu myślimy o miejscu cierpienia, o ogniu
oczyszczającym lub o modlitwach, które ofiarujemy za naszych zmarłych. Jednak za tą
rzeczywistością kryje się znacznie głębsze nauczanie teologiczne, pozwalające zrozumieć nie
tylko to, co dzieje się po śmierci, lecz także naturę grzechu, świętość Boga i ostateczne
przeznaczenie ludzkiej duszy.

Tradycyjna teologia katolicka rozróżnia dwa główne rodzaje kar w czyśćcu:

Kara utraty (poena damni): cierpienie wynikające z czasowego pozbawienia widzenia1.
uszczęśliwiającego, czyli z niemożności oglądania Boga twarzą w twarz.
Kara zmysłów (poena sensus): cierpienie oczyszczające, które według tradycyjnego2.
nauczania teologicznego dotyka duszę ze względu na następstwa grzechu oraz
konieczność odpokutowania doczesnej kary, która może jeszcze pozostawać do
odpokutowania.

Te dwa określenia należą do języka teologii scholastycznej i pomagają wyjaśnić rzeczywistość
duchową, która przekracza nasze ziemskie doświadczenie.

Już na początku należy podkreślić ważne rozróżnienie: Kościół naucza, że po śmierci
istnieje oczyszczenie dla tych, którzy umierają w łasce Bożej, ale nie określił
dogmatycznie wszystkich szczegółów dotyczących dokładnej natury cierpień
czyśćcowych ani nie uznał za dogmat każdej szczegółowej interpretacji teologów
dotyczącej ognia czy sposobu doświadczania kary zmysłów.

Musimy zatem odróżniać prawdy zdefiniowane jako dogmaty, nauczanie tradycyjne oraz
wyjaśnienia teologiczne, które próbują pogłębić tę tajemnicę.

Zrozumienie tego rozróżnienia nie umniejsza bogactwa tej doktryny. Przeciwnie, pozwala
nam zbliżyć się do tajemnicy z większą precyzją, unikając zarówno powierzchownych
interpretacji, jak i wyobrażeń pozbawionych wystarczających podstaw.

Czyściec nie jest bowiem po prostu miejscem, w którym się cierpi. Jest przede wszystkim
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przejawem głęboko pocieszającej prawdy: Bóg nie opuszcza tych, którzy umierają w
Jego przyjaźni, lecz doprowadza do końca dzieło oczyszczenia, które rozpoczął w
nich podczas ziemskiego życia.

1. Czym dokładnie jest czyściec według nauczania Kościoła
katolickiego?
Katechizm Kościoła Katolickiego naucza:

„Ci, którzy umierają w łasce i przyjaźni z Bogiem, ale nie są jeszcze
całkowicie oczyszczeni, chociaż są już pewni swego wiecznego
zbawienia, przechodzą po śmierci oczyszczenie, by uzyskać
świętość konieczną do wejścia do radości nieba” (KKK, 1030).

Ta definicja zawiera trzy podstawowe stwierdzenia.

Po pierwsze: dusze przebywające w czyśćcu umarły w łasce i przyjaźni z Bogiem.

Nie są to dusze potępione ani osoby, których wieczne przeznaczenie pozostaje niepewne. Ich
zbawienie jest pewne.

Po drugie: nadal potrzebują oczyszczenia.

Chociaż umarły pojednane z Bogiem, mogą zachowywać następstwa swoich grzechów, pewne
pozostałe niedoskonałości wymagające oczyszczenia lub niektóre nieuporządkowane
przywiązania, które nie zostały w pełni uleczone podczas ich ziemskiego życia.

Po trzecie: ich przeznaczeniem jest niebo.

Czyściec nie stanowi trzeciej drogi pomiędzy niebem a piekłem. Nie jest również drugą
szansą na nawrócenie po definitywnym odrzuceniu Boga.

Jest oczyszczeniem tych, którzy już należą do Boga i są przeznaczeni do wiecznego oglądania
Go.
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Katechizm dodaje, że nauka ta jest szczególnie związana z praktyką modlitwy za zmarłych,
aby zostali uwolnieni od swoich grzechów (KKK, 1032).

Kościół nie przedstawia zatem czyśćca jako drugorzędnej spekulacji, lecz jako prawdę ściśle
związaną ze świętych obcowaniem, sprawiedliwością Bożą i chrześcijańską nadzieją.

2. Kara utraty: cierpienie wynikające z niemożności oglądania
Boga
Pierwsza wielka kara czyśćca: poena damni

Aby zrozumieć tę karę, musimy przypomnieć sobie, jaki jest ostateczny cel ludzkiego
istnienia.

Bóg stworzył człowieka, aby Go poznawał, miłował i uczestniczył wiecznie w Jego życiu.
Żadne dobro stworzone nie może w pełni zaspokoić najgłębszego pragnienia ludzkiego serca,
ponieważ zostaliśmy powołani do dobra nieskończonego: do samego Boga.

Święty Augustyn wyraził tę duchową tęsknotę w jednym z najbardziej znanych fragmentów
swoich Wyznań:

„Stworzyłeś nas, Panie, dla siebie, i niespokojne jest serce nasze,
dopóki nie spocznie w Tobie”.

To stwierdzenie rzuca głębokie światło na rzeczywistość czyśćca.

Podczas ziemskiego życia możemy rozpraszać się niezliczonymi sprawami. Możemy szukać
szczęścia w pieniądzach, uznaniu, przyjemnościach, sukcesie zawodowym czy relacjach
międzyludzkich. Możemy nawet przyzwyczaić się do życia w letniej wierze, spychając Boga na
drugi plan.

Jednak po śmierci dusza staje wobec prawdy o swoim wiecznym przeznaczeniu.

Rozumie z jasnością, której nie posiadała podczas ziemskiego życia, że Bóg jest jej
najwyższym dobrem i że nic nie może się z Nim równać.
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A jednak nadal nie może oglądać Go w widzeniu uszczęśliwiającym.

Na czym polega to cierpienie?

Teologia nazywa karą utraty (poena damni) czasowe pozbawienie widzenia
uszczęśliwiającego.

Nie oznacza to, że Bóg odrzucił duszę ani że doszło do zerwania jej przyjaźni z Nim. Nie
oznacza również, że dusza utraciła nadzieję osiągnięcia nieba.

Przeciwnie: dusza wie, że należy do Boga i że jej wieczne przeznaczenie jest pewne.

Właśnie dlatego oczekiwanie jest bolesne.

Możemy to zrozumieć za pomocą niedoskonałego porównania: wyobraźmy sobie osobę, która
wie, że ktoś, kogo głęboko kocha, na nią czeka, która ma pewność, że będą mogli się
ponownie spotkać i że nic nie zdoła ostatecznie uniemożliwić tego spotkania. Istnieje jednak
jeszcze przeszkoda, którą trzeba pokonać, zanim dojdzie do ponownego zjednoczenia.

Oddalenie nie oznacza, że miłość przestała istnieć. W rzeczywistości to właśnie miłość
sprawia, że oczekiwanie staje się bardziej intensywne.

W czyśćcu ta rzeczywistość osiąga głębię, której nie możemy w pełni doświadczyć w naszym
obecnym życiu.

Oczyszczona dusza pragnie Boga z intensywnością, która nie jest już rozpraszana przez
troski, rozproszenia i zainteresowania tego świata.

Im głębiej dusza rozumie, że Bóg jest jej ostatecznym szczęściem, tym boleśniejsze
staje się czasowe pozbawienie możliwości oglądania Go.

Różnica między karą utraty w czyśćcu a karą utraty w piekle

W tym miejscu konieczne jest ustanowienie rozróżnienia doktrynalnego.

W piekle oddzielenie od Boga jest ostateczne. Ci, którzy umierają w grzechu śmiertelnym bez
nawrócenia, pozostają na zawsze pozbawieni komunii z Nim.

W czyśćcu natomiast pozbawienie widzenia uszczęśliwiającego jest czasowe.
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Dusze czyśćcowe nie są potępione. Nie utraciły Boga na zawsze. Ich oczyszczenie dokonuje
się w pewności zbawienia.

Dlatego, chociaż obie rzeczywistości są teologicznie związane z pozbawieniem widzenia
uszczęśliwiającego, nie wolno ich utożsamiać.

Cierpienie duszy w czyśćcu jest cierpieniem kogoś, kto oczekuje pełni
zjednoczenia, o którym wie, że je osiągnie; cierpienie potępionego jest cierpieniem
kogoś, kto definitywnie utracił tę komunię.

Ta różnica całkowicie zmienia duchowe znaczenie obu kar.

3. Kara zmysłów: cierpienie oczyszczenia duszy
Druga wielka kara czyśćca: poena sensus

Drugi rodzaj kary nosi nazwę poena sensus, łacińskiego wyrażenia, które można
przetłumaczyć jako „kara zmysłów”.

Podczas gdy kara utraty wiąże się z czasowym pozbawieniem widzenia Boga, kara zmysłów
odnosi się do cierpienia oczyszczającego, które tradycyjna teologia przypisuje duszom
przebywającym w czyśćcu.

Aby właściwie to zrozumieć, musimy wyjść od podstawowej prawdy: grzech nie tylko zrywa
lub osłabia naszą relację z Bogiem, ale pozostawia również konsekwencje w naszej
duszy.

Nawet kiedy grzech zostaje przebaczony, mogą pozostać pewne następstwa duchowe, które
wymagają uzdrowienia.

Pomyślmy na przykład o osobie, która szczerze wyznała swoje grzechy pychy, niecierpliwości
lub egoizmu. Rozgrzeszenie sakramentalne przywraca jej łaskę uświęcającą, jeśli wcześniej ją
utraciła, ale nie oznacza to koniecznie, że wszystkie nieuporządkowane skłonności, które
prowadziły ją do grzechu, natychmiast znikają.

Może nadal istnieć skłonność do pychy, trudność w przebaczaniu lub nadmierne przywiązanie
do określonych dóbr materialnych.

Osoba otrzymała przebaczenie, ale nadal potrzebuje wewnętrznej przemiany.
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Ta rzeczywistość pomaga nam zrozumieć konieczność ostatecznego oczyszczenia.

Co dokładnie oznacza kara zmysłów?

Tradycyjna teologia rozróżnia pozbawienie najwyższego dobra, które odpowiada karze utraty,
oraz cierpienia oczyszczające, które określa się mianem kary zmysłów.

Należy jednak unikać nadmiernie uproszczonej interpretacji.

Nie powinniśmy wyobrażać sobie, że każdy grzech powszedni automatycznie powoduje
określony ból ani że istnieje matematyczna zależność między konkretnym przewinieniem a
określoną ilością cierpienia.

Nie możemy również twierdzić, że dokładnie wiemy, w jaki sposób dusza doświadcza tych
cierpień.

Określenie „zmysłów” należy do klasyfikacji teologicznej, która próbuje wyjaśnić kary
związane ze stanem oczyszczenia. Nie upoważnia nas ono do opisywania ze stuprocentową
pewnością wszystkich mechanizmów tych cierpień ani do przenoszenia bez żadnych
zastrzeżeń doznań fizycznych, które znamy z naszego cielesnego życia, na rzeczywistość
duchową.

W teologii scholastycznej, szczególnie w tradycji tomistycznej, utrzymywano, że dusze
czyśćcowe doświadczają rzeczywistej kary zmysłów, często wiązanej z ogniem
oczyszczającym, o którym mówi tradycja kościelna.

Jednak dokładna natura tego ognia oraz sposób, w jaki może on oddziaływać na duszę
oddzieloną od ciała, były przedmiotem dyskusji teologicznych.

Powinniśmy zatem zachować tradycyjne nauczanie, nie czyniąc z konkretnego wyjaśnienia
teologicznego dogmatu.

Nieuporządkowane przywiązanie do stworzeń

Jednym z najważniejszych aspektów pozwalających zrozumieć oczyszczenie duszy jest
nieuporządkowane przywiązanie do dóbr stworzonych.

Katechizm Kościoła Katolickiego wyjaśnia w punkcie 1472, że każdy grzech, nawet
powszedni, pociąga za sobą nieuporządkowane przywiązanie do stworzeń, które musi zostać
oczyszczone, czy to podczas życia ziemskiego, czy po śmierci.
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To nauczanie ma fundamentalne znaczenie.

Nie oznacza ono, że miłowanie rzeczy tego świata jest czymś złym. Bóg stworzył prawdziwe
dobra: rodzinę, przyjaźń, pracę, piękno, przyrodę i dobra materialne niezbędne do godnego
życia.

Problem pojawia się wtedy, gdy miłujemy te dobra w sposób nieuporządkowany, stawiając je
ponad Bogiem lub wykorzystując je wbrew porządkowi miłości.

Na przykład:

Przywiązanie do pieniędzy: kiedy bezpieczeństwo finansowe staje się troską, która
wypiera zaufanie do Bożej Opatrzności.
Próżność: kiedy nieustannie potrzebujemy aprobaty innych, aby czuć, że nasze życie
ma wartość.
Uraza: kiedy świadomie pielęgnujemy żal i odmawiamy przebaczenia.
Pycha: kiedy trudno nam przyznać się do błędów i pokornie przyjąć prawdę.
Nieuporządkowana zmysłowość: kiedy szukamy przyjemności, nie szanując
godności naszego ciała i prawa moralnego.
Wygodnictwo: kiedy systematycznie unikamy wszelkiego poświęcenia, które mogłoby
pomóc nam wzrastać w cnocie.
Letniość duchowa: kiedy znamy nasze chrześcijańskie obowiązki, ale nieustannie
odkładamy nawrócenie.

Te rzeczywistości pokazują, że oczyszczenie nie polega jedynie na usunięciu listy przewinień.
Polega na uzdrowieniu wszystkiego, co nadal przeszkadza duszy miłować Boga z
doskonałością, do której została powołana.

Grzech pozostawia rany nawet po otrzymaniu przebaczenia

Możemy posłużyć się prostym porównaniem.

Wyobraźmy sobie osobę, która przeszła chorobę i otrzymała leczenie usuwające przyczynę
dolegliwości. Chociaż choroba została pokonana, osoba ta może nadal potrzebować czasu na
powrót do zdrowia i odzyskanie pełni sił.

Coś podobnego dzieje się, przy zachowaniu wszystkich właściwych różnic, w życiu duchowym.

Sakrament Pokuty odpuszcza grzechy i jedna nas z Bogiem. Jednak oczyszczenie z następstw
grzechu może nadal wymagać procesu przemiany.
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Kościół nazywa karą doczesną za grzech jedno z tych następstw, które mogą pozostać po
odpuszczeniu winy.

Nie powinniśmy rozumieć jej jako zemsty Boga, lecz jako rzeczywistość związaną z samą
naturą grzechu i koniecznością pełnego przywrócenia porządku sprawiedliwości i miłości.

W ten sposób lepiej rozumiemy, dlaczego człowiek może umrzeć pojednany z Bogiem, a
mimo to nadal potrzebować oczyszczenia.

4. Co Pismo Święte mówi o karach czyśćca?
Biblia nie przedstawia systematycznego opisu dwóch kar, posługując się łacińskimi
określeniami poena damni i poena sensus. Klasyfikacja ta należy do rozwoju refleksji
teologicznej.

Znajdujemy jednak różne fragmenty, które pozwalają zrozumieć biblijne podstawy
oczyszczenia po śmierci.

4.1. Ogień oczyszczający w 1 Liście do Koryntian 3, 11-15

Jeden z najważniejszych tekstów dla teologii czyśćca znajduje się w Pierwszym Liście
świętego Pawła do Koryntian:

„Dzieło każdego stanie się jawne; ukaże je dzień Pański. Okaże się
bowiem w ogniu, który je wypróbuje. Ten, którego dzieło
wzniesione na fundamencie przetrwa, otrzyma zapłatę; ten zaś,
którego dzieło spłonie, poniesie szkodę. Sam wprawdzie ocaleje,
lecz tak jakby przez ogień” (1 Kor 3, 13-15).

Kontekstem tego fragmentu jest odpowiedzialność tych, którzy budują na fundamencie,
którym jest Jezus Chrystus.

Święty Paweł mówi o uczynkach ludzi i o tym, jak zostaną one wypróbowane przed Bogiem.
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Obraz ognia wyraża próbę i ujawnienie jakości tych uczynków.

Kościół tradycyjnie uznaje w tym fragmencie jedno z biblijnych odniesień pomagających
uzasadnić naukę o ostatecznym oczyszczeniu.

Katechizm wymienia go wśród biblijnych tradycji mówiących o ogniu oczyszczającym (KKK,
1031).

Należy jednak doprecyzować, że tekst ten nie opisuje wprost dwóch kar czyśćca ani nie
przedstawia fizycznego wyjaśnienia tego ognia. Jego interpretacja wymaga uwzględnienia
kontekstu i tradycyjnego odczytania Kościoła.

Zawiera jednak ideę o ogromnym znaczeniu: człowiek może osiągnąć zbawienie, a mimo
to nadal potrzebować oczyszczenia.

4.2. Modlitwa za zmarłych w 2 Księdze Machabejskiej 12, 38-46

Inny fundamentalny tekst znajduje się w Drugiej Księdze Machabejskiej.

Po bitwie Juda Machabeusz odkrywa, że niektórzy polegli żołnierze żydowscy nosili
przedmioty poświęcone bożkom, co było sprzeczne z Prawem.

W obliczu tej sytuacji organizuje zbiórkę i wysyła ofiarę do Jerozolimy, aby złożono ofiarę za
zmarłych.

Fragment kończy się następującymi słowami:

„Dlatego właśnie zarządził złożenie ofiary przebłagalnej za
zabitych, aby zostali uwolnieni od grzechu” (2 Mch 12, 45).

Ten fragment ma niezwykłe znaczenie doktrynalne.

Modlitwa za zmarłych nie pojawia się tutaj jako średniowieczny wynalazek ani zwyczaj
wynikający z ludowych przesądów.

Znajdujemy tu praktykę religijną żydowskiej tradycji sprzed narodzin chrześcijaństwa,
wyrażającą przekonanie, że żyjący mogą wstawiać się za tymi, którzy odeszli.
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Kościół katolicki uznaje ten fragment za szczególnie istotną podstawę biblijną modlitwy za
zmarłych.

Chrześcijanie uznający autorytet ksiąg deuterokanonicznych znajdują tutaj szczególnie jasne
nauczanie: miłość nie kończy się wraz ze śmiercią, a modlitwa za zmarłych ma
prawdziwy sens duchowy.

4.3. Nic nieczystego nie może wejść do obecności Boga

Księga Apokalipsy zawiera fundamentalne stwierdzenie dotyczące świętości nieba:

„Nic nieczystego do niego nie wejdzie” (Ap 21, 27).

Kontekst odnosi się do niebieskiego Jeruzalem, przedstawionego jako ostateczne mieszkanie
Boga z ludźmi.

To stwierdzenie ukazuje zasadniczą prawdę: pełna komunia z Bogiem wymaga całkowitej
świętości.

Nie wystarczy, że człowiek pragnie wejść do nieba. Jego dusza musi być w pełni oczyszczona.

W tym sensie czyściec ukazuje absolutną świętość Boga oraz konieczność przemiany
człowieka, aby mógł uczestniczyć w Jego chwale.

4.4. Możliwość odpuszczenia win w przyszłym świecie

Znajdujemy również ważne odniesienie w słowach Jezusa Chrystusa:

„Jeśli ktoś powie słowo przeciw Synowi Człowieczemu, będzie mu
odpuszczone, lecz jeśli powie przeciw Duchowi Świętemu, nie
będzie mu odpuszczone ani w tym wieku, ani w przyszłym” (Mt 12,
32).

Tradycja katolicka dostrzegała w tym stwierdzeniu pośrednie odniesienie do możliwości
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odpuszczenia niektórych win w przyszłym życiu.

Nie oznacza to, że po śmierci istnieje nowa możliwość nawrócenia dla kogoś, kto przez całe
życie odrzucał Boga.

Tradycyjna interpretacja wskazuje, że niektóre następstwa lub winy mogą zostać oczyszczone
w stanie następującym po śmierci.

Katechizm przytacza tę interpretację w punkcie 1031, wyraźnie odwołując się do tego
fragmentu Ewangelii.

5. Od kiedy Kościół wierzy w czyściec?
Nauka o czyśćcu nie pojawiła się nagle w średniowieczu, chociaż właśnie w okresie rozwoju
średniowiecznej teologii otrzymała bardziej systematyczne ujęcie pojęciowe.

Jej fundamenty znajdują się w Piśmie Świętym, starożytnej praktyce modlitwy za zmarłych
oraz refleksji Ojców Kościoła.

Praktyka starożytnego Kościoła

Już od pierwszych wieków chrześcijaństwa znajdujemy świadectwa modlitw za zmarłych oraz
liturgicznego wspominania wiernych zmarłych.

Praktyka ta wyraża przekonanie, że członkowie Kościoła pozostają zjednoczeni w Chrystusie
także po śmierci.

Wśród świadectw patrystycznych wyróżnia się święty Augustyn z Hippony (354-430), który
podejmował zagadnienie oczyszczenia po śmierci i zalecał modlitwę za zmarłych.

W swoim dziele Państwo Boże, księga XXI, rozdział 24, rozważa możliwość, że niektórzy ludzie
zostaną zbawieni dzięki oczyszczającemu cierpieniu po tym życiu.

Również w Wyznaniach, księga IX, rozdział 13, znajdujemy jego modlitwę za matkę, świętą
Monikę, która zmarła w 387 roku.

Świadectwo to jest szczególnie znaczące, ponieważ pokazuje, że modlitwa za zmarłych



Dwie kary czyśćca: cierpienie z powodu oczekiwania na Boga i ból
oczyszczenia duszy | 12

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 12

stanowiła część starożytnej duchowości chrześcijańskiej.

Nie powinniśmy przypisywać świętemu Augustynowi zamkniętego opisu wszystkich cech
czyśćca w takiej postaci, w jakiej zostały one później rozwinięte przez teologię scholastyczną.
Jego myśl pokazuje raczej, że refleksja teologiczna znajdowała się w fazie rozwoju.

Wkład świętego Grzegorza Wielkiego

Innym ważnym świadkiem jest święty Grzegorz Wielki (ok. 540-604), papież i doktor Kościoła.

W swoich Dialogach, szczególnie w księdze IV, podejmuje kwestię oczyszczenia po śmierci i
przytacza różne opowieści związane z tym zagadnieniem.

Niektóre z tych opowieści należą do gatunku narracji religijnych charakterystycznych dla jego
epoki. Dlatego należy je odczytywać z uwzględnieniem ich charakteru, a nie traktować tak,
jakby każdy szczegół stanowił definicję doktrynalną.

Ważne dla naszego tematu jest to, że święty Grzegorz przyczynił się do przekazywania i
rozwijania chrześcijańskiej refleksji na temat oczyszczenia niektórych dusz po śmierci.

Rozwój doktryny na soborach

Na przestrzeni wieków nauczanie o czyśćcu uzyskiwało coraz bardziej precyzyjne
sformułowanie doktrynalne.

Do najważniejszych wydarzeń należą:

II Sobór Lyoński (1274): przedstawił naukę dotyczącą oczyszczenia dusz oraz
pomocy, jaką otrzymują dzięki sufragiom wiernych.
Sobór Florencki (1439): wyraźnie sformułował nauczanie dotyczące dusz, które po
śmierci potrzebują oczyszczenia i mogą otrzymać pomoc dzięki sufragiom żyjących.
Sobór Trydencki (1563): uroczyście potwierdził katolicką naukę o czyśćcu oraz
pożyteczność modlitw, jałmużny, a szczególnie ofiary Mszy Świętej sprawowanej za
zmarłych.

Dekret o czyśćcu z XXV sesji Soboru Trydenckiego zasługuje na szczególną uwagę.

Ojcowie soborowi podkreślili, że należy wiernie nauczać doktryny przekazanej przez Ojców
Kościoła i wcześniejsze sobory. Jednocześnie ostrzegli przed nadmiernie trudnymi
zagadnieniami, niepewnymi twierdzeniami i wyjaśnieniami, które mogłyby podsycać



Dwie kary czyśćca: cierpienie z powodu oczekiwania na Boga i ból
oczyszczenia duszy | 13

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 13

ciekawość lub przesądy.

To ostrzeżenie pozostaje niezwykle aktualne.

Kościół zachęca nas do mocnej wiary w czyściec, ale nie do przekształcania jego
nieznanych aspektów w pole dla niekontrolowanej wyobraźni.

Celem tej doktryny nie jest zaspokojenie naszej ciekawości dotyczącej życia pozagrobowego,
lecz prowadzenie nas ku większej świętości i miłości.

6. Czy ogień czyśćca jest rzeczywisty? Tradycyjne nauczanie i
jego granice
Jednym z zagadnień, które na przestrzeni dziejów duchowości katolickiej wzbudzały
największe zainteresowanie, jest natura ognia oczyszczającego.

Kiedy święci i teologowie mówią o ogniu czyśćca, czy powinniśmy rozumieć go jako ogień
materialny, podobny do tego, który znamy na ziemi? Czy jest to rzeczywistość duchowa? Czy
też obraz wyrażający intensywność cierpienia oczyszczającego?

Odpowiedź wymaga roztropności.

Ogień w tradycji Kościoła

Katechizm Kościoła Katolickiego w punkcie 1031 przypomina, że tradycja Kościoła, opierając
się na niektórych tekstach Pisma Świętego, mówi o ogniu oczyszczającym.

Wyrażenie to należy do bardzo starej tradycji teologicznej.

Niektórzy autorzy, szczególnie w ramach teologii scholastycznej, utrzymywali, że ogień
czyśćca należy rozumieć jako rzeczywistą rzeczywistość, a nie jedynie metaforę.

Święty Tomasz z Akwinu na przykład podejmuje tę kwestię w Suplementum do Sumy
teologicznej, kwestie 70 i następne, gdzie omawia kary czyśćca i ich związek z ogniem.

W tradycji tomistycznej utrzymuje się, że dusze oddzielone od ciała mogą doświadczać kary
zmysłów, a ogień oczyszczający stanowi rzeczywistość związaną z tą karą.
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Należy jednak odróżnić to wyjaśnienie teologiczne od definicji dogmatycznej.

Kościół nie zdefiniował, że ogień czyśćca jest materialny w tym samym znaczeniu
co fizyczny ogień naszego świata, ani nie wyjaśnił naukowo, w jaki sposób mógłby
oddziaływać na duszę oddzieloną od ciała.

Dlatego nie powinniśmy przedstawiać konkretnego wyjaśnienia jego natury jako
obowiązującej doktryny dla wszystkich katolików.

Musimy natomiast zachować prawdę o rzeczywistości oczyszczenia i istnieniu związanego z
nim cierpienia, zgodnie z tradycyjnym nauczaniem teologicznym.

Dlaczego Bóg posługuje się oczyszczeniem?

To pytanie prowadzi nas do samego serca tajemnicy.

Bóg nie oczyszcza dlatego, że potrzebuje karać dla własnej przyjemności ani dlatego, że
znajduje satysfakcję w cierpieniu swoich stworzeń.

Bóg jest nieskończenie święty i miłuje człowieka doskonałą miłością miłosierną.

Jednak właśnie dlatego, że go miłuje, nie chce pozostawić go w stanie niedoskonałości, który
jest niezgodny z pełnią komunii niebiańskiej.

Oczyszczenie jest przejawem Jego sprawiedliwości i miłosierdzia.

Wyobraźmy sobie kawałek złota zawierający zanieczyszczenia. Aby mógł ukazać całą swoją
czystość, musi przejść proces oczyszczania.

Tego porównania nie należy traktować dosłownie, ale pomaga ono zrozumieć przemianę
duchową, którą wyraża ta doktryna.

Czyściec nie jest arbitralną karą nałożoną na dusze, którym Bóg już przebaczył. Jest
ostatecznym oczyszczeniem tych, którzy są przeznaczeni do pełnego uczestnictwa w Jego
chwale.
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7. Czy dusze w czyśćcu mogą nadal grzeszyć lub odrzucać
swoje oczyszczenie?
To zagadnienie zasługuje na wyjaśnienie, ponieważ niektóre popularne wyobrażenia czyśćca
mogą przekazywać błędną ideę.

Dusze w czyśćcu nie znajdują się w stanie niezdecydowania między miłością do Boga a Jego
odrzuceniem.

Umarły one w łasce i przyjaźni z Nim. Ich zbawienie jest pewne.

Dlatego nie powinniśmy wyobrażać ich sobie jako ludzi, którzy nadal popełniają grzechy,
buntują się przeciwko Bogu lub próbują uciec przed swoim przeznaczeniem poprzez podjęcie
nowej decyzji moralnej.

Oczyszczenie nie jest drugim życiem ziemskim.

Nie należy go również mylić z nową możliwością zmiany wiecznego przeznaczenia.

Podstawowa różnica polega na tym, że dusza jest już definitywnie zwrócona ku Bogu, ale
nadal potrzebuje osiągnąć pełnię świętości wymaganą do wejścia do chwały nieba.

Znajdujemy tutaj bardzo ważną lekcję duchową dla naszego codziennego życia:

Nie powinniśmy czekać ze zrywaniem z tym wszystkim, co oddala nas od Boga, aż
do chwili śmierci.

Nawrócenie, pokuta, częsta spowiedź, miłość bliźniego i praktykowanie cnót są środkami,
które mamy do dyspozycji podczas ziemskiego życia, aby postępować na drodze do
świętości.

8. Czy wszystkie dusze w czyśćcu cierpią jednakowo?
Nie możemy twierdzić, że wszystkie dusze doświadczają dokładnie tego samego stopnia
cierpienia.

Tradycyjna teologia uznawała, że mogą istnieć różnice w intensywności kar, związane ze
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stanem duchowym każdej duszy i oczyszczeniem, którego potrzebuje.

Należy jednak zachować ostrożność, próbując ustalać zbyt precyzyjne kategorie.

Kościół nie zdefiniował skali cierpień ani nie określił, jak długo każda dusza musi przebywać w
czyśćcu.

Nie dysponujemy również kryteriami pozwalającymi obliczyć czas trwania oczyszczenia
konkretnej osoby.

W rzeczywistości naszych ziemskich miar czasu nie można bezpośrednio przenosić na stan
dusz oddzielonych od ciała.

Kiedy mówimy o dniach, latach lub wiekach w odniesieniu do czyśćca, powinniśmy unikać
przedstawiania takich określeń tak, jakbyśmy dokładnie znali sposób funkcjonowania czasu w
tym stanie.

Czy osoba, która prowadziła święte życie, może potrzebować czyśćca?

Tak.

Świętość człowieka podczas życia nie pozwala automatycznie stwierdzić, że osiągnął on
absolutnie doskonałe oczyszczenie.

Człowiek mógł żyć z wielką wiernością Bogu, praktykować miłość bliźniego i podejmować
znaczące ofiary, a mimo to nadal potrzebować ostatecznego oczyszczenia.

Możliwe jest również, że ktoś osiągnął podczas życia tak głębokie oczyszczenie dzięki łasce,
miłości i pokucie, że nie pozostała już żadna kara doczesna do odpokutowania.

Sam Katechizm w punkcie 1472 uznaje, że nawrócenie wypływające z żarliwej miłości może
doprowadzić grzesznika do całkowitego oczyszczenia.

Dlatego życie chrześcijańskie nie polega jedynie na unikaniu grzechów ciężkich, aby
zapewnić sobie wieczne przeznaczenie.

Jesteśmy powołani do nieustannego wzrastania w świętości.
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9. Związek między grzechem, winą i karą doczesną
Aby w pełni zrozumieć dwie kary czyśćca, musimy zatrzymać się nad istotnym rozróżnieniem
doktryny katolickiej: różnicą między winą, karą wieczną i karą doczesną.

Grzech jest obrazą Boga i naruszeniem porządku ustanowionego przez Niego.

Jednak jego konsekwencje nie zawsze znikają jednocześnie.

Wina grzechu

Wina jest odpowiedzialnością moralną, którą zaciągamy, gdy dobrowolnie popełniamy czyn
sprzeczny z prawem Bożym.

Kiedy popełniamy grzech śmiertelny, tracimy łaskę uświęcającą i zrywamy naszą przyjaźń z
Bogiem.

Sakrament Pokuty, przyjęty z odpowiednimi dyspozycjami, jedna nas z Nim i przywraca łaskę.

Kiedy popełniamy grzechy powszednie, osłabiają one naszą miłość, ale nie niszczą naszej
przyjaźni z Bogiem.

Kara wieczna

Kara wieczna jest związana z utratą komunii z Bogiem jako konsekwencją grzechu
śmiertelnego.

Kiedy człowiek umiera bez skruchy za grzech śmiertelny i bez otrzymania Bożego
przebaczenia, staje wobec definitywnego oddzielenia od Boga.

Ta rzeczywistość należy do tajemnicy piekła i nie wolno jej mylić z czyśćcem.

Kara doczesna

Kara doczesna jest konsekwencją grzechu, która może pozostać nawet po odpuszczeniu winy.

Na przykład człowiek, który dopuścił się niesprawiedliwości, może szczerze żałować i
otrzymać rozgrzeszenie sakramentalne. Mimo to może nadal istnieć obowiązek naprawienia
wyrządzonej krzywdy.
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Jeżeli ukradł, powinien postarać się zwrócić to, co zabrał. Jeżeli kogoś zniesławił, powinien
spróbować naprawić szkodę wyrządzoną reputacji tej osoby. Jeżeli spowodował cierpienie,
powinien dążyć do pojednania i naprawienia krzywd w miarę możliwości.

Przebaczenie nie sprawia automatycznie, że konsekwencje popełnionego zła przestają istnieć.

To rozróżnienie jest niezbędne do zrozumienia czyśćca.

Katechizm rozwija to nauczanie w punktach 1472 i 1473, wyjaśniając, że oczyszczenie z
konsekwencji grzechu może dokonać się podczas ziemskiego życia lub po śmierci.

Kara doczesna nie powinna być zatem rozumiana jako dług ekonomiczny spłacany przez
określoną matematycznie ilość cierpienia.

Jest ona wymiarem sprawiedliwości i duchowej przemiany człowieka.

10. Czy możemy pomóc duszom w czyśćcu znosić ich kary?
Jedno z najbardziej pocieszających nauczania wiary katolickiej

Po zrozumieniu kar czyśćca pojawia się pytanie, które powinno poruszyć każdego katolika:

Jeśli istnieją dusze, które potrzebują oczyszczenia, zanim będą mogły kontemplować Boga,
czy możemy coś dla nich zrobić?

Odpowiedź Kościoła jest jasna: tak, możemy im pomagać poprzez nasze sufragia.

Ta możliwość stanowi jeden z najpiękniejszych przejawów świętych obcowania.

Śmierć nie niszczy duchowej jedności tych, którzy należą do Chrystusa.

Kościół naucza, że istnieje komunia między wiernymi pielgrzymującymi na ziemi, duszami
oczyszczającymi się po śmierci oraz świętymi, którzy już cieszą się chwałą nieba.

Katechizm wyjaśnia tę rzeczywistość w punktach 954-959, a modlitwie za zmarłych poświęca
szczególnie punkt 1032.
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10.1. Ofiara Mszy Świętej

Msza Święta jest najważniejszym środkiem, który Kościół zaleca w celu niesienia pomocy
duszom w czyśćcu.

Nie jest ona jedynie ludzką modlitwą ani sentymentalnym wspomnieniem zmarłych.

Eucharystia uobecnia sakramentalnie jedyną ofiarę Jezusa Chrystusa, złożoną raz na zawsze
na Krzyżu.

Dlatego zamówienie Mszy za zmarłego oznacza powierzenie go nieskończonym zasługom
Chrystusa.

Kościół zachowuje tę praktykę od starożytności, a Sobór Trydencki wyraźnie ją potwierdził.

Kiedy zamawiamy Mszę za naszych rodziców, dziadków, krewnych lub zmarłych przyjaciół,
dokonujemy prawdziwego dzieła miłości nadprzyrodzonej.

Jest to konkretny sposób przeżywania wiary w świętych obcowaniu.

10.2. Odmawianie Różańca Świętego

Różaniec jest kolejną bardzo rozpowszechnioną wśród katolików praktyką modlitewną w
intencji zmarłych.

Poprzez jego tajemnice kontemplujemy życie Jezusa Chrystusa i udział Najświętszej Maryi
Panny w dziele Odkupienia.

Możemy ofiarować nasze modlitwy za dusze w czyśćcu, prosząc Boga, aby udzielił im
oczyszczenia niezbędnego do osiągnięcia chwały nieba.

Nie powinniśmy zapominać, że modlitwa nie jest magiczną formułą. Jej skuteczność pochodzi
z łaski Bożej i miłosierdzia Boga.

10.3. Odpusty ofiarowane za zmarłych

Doktryna odpustów jest ściśle związana z oczyszczeniem z kar doczesnych.

Katechizm definiuje odpust jako:
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„Odpust jest to darowanie przed Bogiem kary doczesnej za grzechy,
zgładzone już co do winy” (KKK, 1471).

Kościół, jako szafarz Odkupienia, udziela odpustów wiernym, którzy spełniają określone
warunki.

Odpusty mogą być cząstkowe lub zupełne.

Mogą być również ofiarowane za zmarłych na sposób wstawiennictwa, czyli poprzez
powierzenie ich Bogu, aby udzielił im owoców tej łaski.

Nie powinniśmy mylić odpustu z odpuszczeniem grzechów. Wina musi zostać zgładzona za
pomocą środków ustanowionych przez Chrystusa, szczególnie sakramentu Pokuty.

Nie oznacza to również, że możemy samodzielnie określić stan konkretnej duszy lub
zagwarantować automatyczny rezultat ofiarowania odpustu za tę osobę.

Kościół daje nam ten środek duchowy jako wyraz świętych obcowania.

10.4. Jałmużna i uczynki miłosierdzia

Katechizm zaleca również jałmużnę i uczynki pokutne w intencji zmarłych.

Pomoc osobie potrzebującej, nakarmienie głodnego, odwiedzenie chorego lub wsparcie kogoś
przeżywającego trudności to akty miłości, które możemy ofiarować Bogu za naszych
zmarłych bliskich.

Ta praktyka przypomina nam, że wiary chrześcijańskiej nie można sprowadzić do samych
słów.

Miłości do zmarłych musi towarzyszyć życie zgodne z Ewangelią.

10.5. Małe codzienne umartwienia

Możemy również ofiarowywać małe codzienne wyrzeczenia za dusze w czyśćcu.

Na przykład:

Dobrowolnie zrezygnować ze zbędnej wygody.
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Cierpliwie przyjąć niedogodność.
Unikać raniących słów.
Praktykować pokorę, kiedy czujemy się urażeni.
Spełnić uczynek miłosierdzia, nie szukając uznania.
Ofiarować Bogu nasze trudności i cierpienia.

Działania te nabierają nadprzyrodzonego znaczenia, gdy są podejmowane w stanie łaski
Bożej, z właściwą intencją i w zjednoczeniu z Jezusem Chrystusem.

Miłość może przemienić nawet niewielkie ofiary naszego codziennego życia w duchowe
ofiarowanie.

11. Najświętsza Maryja Panna i dusze w czyśćcu
Duchowość katolicka od wieków podtrzymuje szczególne nabożeństwo do Najświętszej Maryi
Panny w intencji dusz w czyśćcu.

Maryja jest wzywana jako Matka Miłosierdzia, Pocieszycielka Strapionych i Królowa Nieba.

Jej duchowe macierzyństwo, związane z uczniami Chrystusa, stanowi dla wiernych źródło
ufności.

W Ewangelii według świętego Jana znajdujemy słowa Jezusa wypowiedziane z Krzyża:

„Niewiasto, oto syn Twój” (J 19, 26).

A do umiłowanego ucznia:

„Oto Matka twoja” (J 19, 27).

Tradycja katolicka dostrzega w tym wydarzeniu wymiar duchowy, który wykracza poza
osobistą relację między Maryją a świętym Janem.
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Maryja jest Matką uczniów Chrystusa i towarzyszy Kościołowi z macierzyńską troską w jego
pielgrzymowaniu ku wieczności.

Dlatego wierni tradycyjnie uciekali się do Jej wstawiennictwa, powierzając zmarłych Bożemu
miłosierdziu.

Szkaplerz i szczególne obietnice

Wśród tych nabożeństw znajdujemy tradycję szkaplerza karmelitańskiego oraz obietnice
związane z tak zwanym przywilejem sobotnim.

Tę kwestię należy przedstawić z należytą rzetelnością.

Tradycja przywileju sobotniego jest związana ze starożytną bullą przypisywaną papieżowi
Janowi XXII, znaną pod nazwą Sacratissimo uti culmine. Jednak jej autentyczność historyczna
oraz interpretacja jej treści były przedmiotem kontrowersji.

Kościół ostrzegał przed zabobonnymi interpretacjami szkaplerza oraz przed przekonaniem, że
samo jego noszenie automatycznie gwarantuje zbawienie lub uwolnienie od kar czyśćca w
określonym terminie.

Szkaplerz jest przede wszystkim znakiem duchowej przynależności do rodziny karmelitańskiej
oraz zobowiązania do życia chrześcijańskiego pod macierzyńską opieką Maryi.

Prawdziwe nabożeństwo maryjne zawsze prowadzi do Jezusa Chrystusa.

Nie zastępuje nawrócenia, sakramentów ani wierności Ewangelii.

12. Czego możemy nauczyć się z nauki o czyśćcu dla naszego
chrześcijańskiego życia?
Nauka o czyśćcu nie powinna wzbudzać wyłącznie naszego zainteresowania tym, co dzieje się
po śmierci.

Jej celem jest również pomaganie nam w lepszym przeżywaniu teraźniejszości.

W rzeczywistości jedną z najważniejszych duchowych konsekwencji tego nauczania jest
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zrozumienie, że świętość nie polega jedynie na unikaniu grzechu śmiertelnego, lecz
na pozwoleniu Bogu, aby całkowicie przemienił nasze serce.

Możemy uczestniczyć we Mszy Świętej w każdą niedzielę, odmawiać Różaniec, wypełniać
obowiązki religijne, a mimo to zachowywać postawy wymagające głębokiego nawrócenia.

Możemy być praktykującymi chrześcijanami, a jednocześnie pozostawać pyszni, niecierpliwi,
egoistyczni, pamiętliwi lub nadmiernie przywiązani do dóbr materialnych.

Czyściec przypomina nam, że Bóg powołuje nas do prawdziwej świętości, a nie jedynie do
zewnętrznego przestrzegania praktyk religijnych.

Uczyć się odrywania od tego, co oddala nas od Boga

Żyjemy w społeczeństwie, które przywiązuje ogromną wagę do posiadania, konsumpcji,
uznania społecznego i natychmiastowego zaspokajania pragnień.

Nieustannie otrzymujemy komunikaty zachęcające nas do gromadzenia rzeczy, poszukiwania
przyjemnych doświadczeń i czynienia osobistego dobrostanu głównym celem istnienia.

Nic z tego nie oznacza, że dobra materialne są złe.

Problem pojawia się wtedy, gdy zaczynają zajmować miejsce należne Bogu.

Nauka o karach czyśćca zachęca nas do zadania sobie pytań:

Czy jestem zbyt przywiązany do pieniędzy?
Czy nadmiernie przejmuję się tym, co myślą o mnie inni?
Czy potrafię szczerze przebaczać?
Czy praktykuję pokorę, kiedy ktoś mnie upomina?
Czy jestem gotowy z czegoś zrezygnować z miłości do Boga?
Czy poświęcam wystarczająco dużo czasu na modlitwę?
Czy niektórych wygód nie uczyniłem niezbędnymi potrzebami?

Pytania te nie powinny prowadzić do rozpaczy, lecz do szczerego pragnienia nawrócenia.

Łaska Boża może przemienić to, czego sami, o własnych siłach, nie potrafimy naprawić.
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Częsta spowiedź jako droga oczyszczenia

Sakrament Pokuty jest jednym z największych darów, jakie Chrystus pozostawił swojemu
Kościołowi.

Dzięki niemu otrzymujemy przebaczenie grzechów i zostajemy pojednani z Bogiem.

Spowiedź nie powinna jednak stać się rutynową praktyką, podejmowaną jedynie po to, by
wypełnić religijny obowiązek.

Powinna stać się prawdziwym spotkaniem z Bożym miłosierdziem.

Szczegółowy rachunek sumienia, żal za grzechy, szczere wyznanie wszystkich grzechów i
mocne postanowienie poprawy pomagają nam rozpoznać nasze słabości i postępować na
drodze do świętości.

Ponadto zadośćuczynienie sakramentalne przypomina nam, że powinniśmy naprawiać, na ile
to możliwe, zło, które wyrządziliśmy.

Dobrowolna pokuta

Tradycja duchowości katolickiej zawsze ceniła pokutę jako środek porządkowania pragnień i
wzmacniania woli.

Post, wstrzemięźliwość, umartwianie zmysłów oraz dobrowolna rezygnacja z niektórych
wygód mogą pomóc nam wzrastać w wolności wewnętrznej.

Nie chodzi o pogardę dla własnego ciała ani o szukanie cierpienia dla niego samego.

Pokuta chrześcijańska ma sens wtedy, gdy jest zjednoczona z miłością do Boga i
nawróceniem serca.

Święty Paweł wyraża tę przemianę w następującym wezwaniu:

„Przyobleczcie się w człowieka nowego, stworzonego według Boga,
w sprawiedliwości i prawdziwej świętości” (Ef 4, 24).
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Życie chrześcijańskie polega właśnie na tym: stopniowym porzucaniu starego człowieka i
pozwalaniu, aby Chrystus żył w nas.

13. Dlaczego czyściec jest również nauką o nadziei?
Na pierwszy rzut oka mówienie o karach, cierpieniu i oczyszczeniu może wydawać się
niepokojące.

Jednak czyściec zawiera w sobie przesłanie pełne nadziei.

Pomyślmy, co oznacza fakt, że Bóg nie opuszcza duszy, która umarła w Jego łasce, nawet jeśli
nie została jeszcze w pełni oczyszczona.

Oznacza to, że Jego miłosierdzie nie pozostawia dzieła zbawienia niedokończonym.

Oznacza to, że ludzka słabość nie musi definitywnie uniemożliwić wejścia do chwały, jeżeli
człowiek umarł pojednany z Bogiem.

Oznacza to, że świętość jest tak ważna, iż Bóg pragnie, aby Jego dzieci w pełni w niej
uczestniczyły.

Oznacza to również, że miłość chrześcijańska może trwać poza śmiercią dzięki świętych
obcowaniu.

Sprawiedliwość i miłosierdzie nie są ze sobą sprzeczne

Niekiedy sprawiedliwość Boża i Jego miłosierdzie przedstawiane są tak, jakby były
rzeczywistościami przeciwstawnymi.

Jednak w Bogu taka sprzeczność nie istnieje.

Jego miłosierdzie nie oznacza obojętności wobec grzechu, a Jego sprawiedliwość nie oznacza
braku miłości.

Bóg przebacza, uzdrawia i przemienia.

Czyściec pozwala nam zrozumieć tę relację w sposób szczególnie głęboki.
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Dusza potrzebująca oczyszczenia nie zostaje porzucona w swojej niedoskonałości ani
potępiona z jej powodu. Jest prowadzona ku pełni, dla której została stworzona.

Boże miłosierdzie nie polega na uznaniu grzechu za coś nieistotnego, lecz na udzieleniu
człowiekowi łaski niezbędnej do przezwyciężenia jego konsekwencji.

Bóg nie chce jedynie nam przebaczyć: chce uczynić nas świętymi.

Jest to jedna z najważniejszych lekcji duchowych, jakie możemy wyciągnąć z nauki o czyśćcu.

14. Ważne ostrzeżenie: nie zamieniajmy czyśćca w obszar
zabobonu
Nabożeństwo do dusz w czyśćcu zaowocowało na przestrzeni wieków licznymi modlitwami,
opowieściami i tradycjami ludowymi.

Niektóre z tych świadectw należą do szczególnej duchowości określonych świętych lub
wspólnot zakonnych.

Inne są częścią pobożnych opowieści, których autentyczności historycznej nie zawsze można
dowieść.

Dlatego należy zachować wyraźne rozróżnienie między:

Prawdą wiary: istnieje oczyszczenie po śmierci dla tych, którzy umierają w łasce
Bożej, ale nie są jeszcze w pełni oczyszczeni.
Nauczaniem tradycyjnym: dusze w czyśćcu potrzebują oczyszczenia i mogą
otrzymywać pomoc dzięki sufragiom wiernych.
Wyjaśnieniami teologicznymi: rozróżnieniem między karą utraty a karą zmysłów, a
także różnymi interpretacjami dotyczącymi natury ognia oczyszczającego.
Objawieniami prywatnymi i szczególnymi opowieściami: świadectwami, które nie
należą do depozytu wiary i powinny być oceniane z roztropnością.

Sobór Trydencki zachował w tej kwestii szczególną ostrożność.

W swoim dekrecie o czyśćcu zalecił unikanie trudnych i spekulatywnych zagadnień, które nie
przyczyniają się do duchowego zbudowania wiernych, a także niepewnych twierdzeń i



Dwie kary czyśćca: cierpienie z powodu oczekiwania na Boga i ból
oczyszczenia duszy | 27

Catholicus.eu Europejscy katolicy po polsku | 27

przesądów.

To zalecenie pozostaje w pełni aktualne.

Nie potrzebujemy znać rzekomych kalendarzy czyśćca, obliczać cierpień poszczególnych dusz
ani przypisywać zmarłym wiadomości, których nie możemy zweryfikować.

To, co naprawdę ważne, to wierzyć w to, czego naucza Kościół, i praktykować to, co nam
zaleca: modlić się za zmarłych, ofiarowywać za nich Mszę Świętą i samemu żyć w
nieustannym nawróceniu.

15. Jak żyć nabożeństwem do dusz w czyśćcu w dzisiejszych
czasach?
Nauka, którą przedstawiliśmy, nie powinna pozostać jedynie wiedzą teologiczną.

Musi przełożyć się na konkretną duchowość.

Istnieją tradycyjne praktyki, które możemy odzyskać lub umocnić w naszym codziennym
życiu.

1. Codziennie modlić się za zmarłych.

Możemy każdego dnia zarezerwować kilka minut, aby polecać Bogu naszych zmarłych
krewnych i wszystkie dusze potrzebujące oczyszczenia.

Prosta i tradycyjna modlitwa brzmi:

Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie, a światłość wiekuista niechaj im świeci. Niech
odpoczywają w pokoju. Amen.

2. Zamawiać Msze Święte za naszych zmarłych krewnych.

Celebracja Eucharystii jest najważniejszym sufragium, które Kościół zaleca za zmarłych.
Możemy powrócić do tej praktyki, szczególnie w rocznice śmierci oraz w ważne dla rodziny
dni.
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3. Przeżywać intensywnie listopad.

Kościół poświęca szczególną uwagę wiernym zmarłym w tym miesiącu, zwłaszcza podczas
wspomnienia Wszystkich Wiernych Zmarłych, obchodzonego 2 listopada.

Jest to szczególna okazja, aby odnowić naszą modlitwę za tych, którzy odeszli przed nami.

4. Odwiedzać cmentarze.

Odwiedzanie cmentarza połączone z modlitwą jest wyrazem szacunku dla zmarłych oraz
nadziei na zmartwychwstanie ciał.

Nie oddajemy czci śmierci, lecz pamiętamy, że nasi bliscy oczekują, podobnie jak my, pełni
życia w Chrystusie.

5. Praktykować miłość bliźniego i pokutę.

Możemy ofiarowywać dobrowolne wyrzeczenia, spełniać uczynki miłosierdzia i z większą
wiernością wypełniać nasze chrześcijańskie obowiązki.

6. Przygotowywać się na własną śmierć.

Być może jest to najważniejsza konsekwencja tej nauki.

Nie powinniśmy żyć w obsesyjnym myśleniu o czyśćcu, lecz każdego dnia starać się coraz
bardziej jednoczyć nasze życie z Jezusem Chrystusem.

Najlepsze przygotowanie do śmierci polega na życiu w łasce Bożej, godnym przyjmowaniu
sakramentów, praktykowaniu miłości bliźniego i wzrastaniu w świętości.

Zakończenie: nie czekajmy na czyściec, aby rozpocząć
oczyszczanie naszej duszy
Tradycyjna doktryna katolicka rozróżnia dwie wielkie kary czyśćca: karę utraty, związaną z
czasowym pozbawieniem widzenia uszczęśliwiającego, oraz karę zmysłów, związaną z
cierpieniem oczyszczającym, które tradycyjna teologia uznaje w tym stanie.
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Pierwsza pozwala nam zrozumieć cierpienie duszy, która gorąco pragnie oglądać Boga, ale
jeszcze nie może tego uczynić.

Druga przypomina nam, że grzech pozostawia konsekwencje i że świętość wymaga
prawdziwego oczyszczenia.

Obie rzeczywistości prowadzą nas do tej samej prawdy: Bóg stworzył nas do świętości i
nic niedoskonałego nie może wejść w pełnię Jego chwały.

Nie wolno nam jednak nigdy zapominać, że dusze w czyśćcu są zbawione. Nie są duszami
opuszczonymi ani potępionymi. Są duszami przeznaczonymi do nieba, które muszą jeszcze
dokończyć swoje oczyszczenie.

Dlatego nasza postawa wobec nich powinna być naznaczona miłością, modlitwą i nadzieją.

Kiedy ofiarowujemy Mszę za naszych zmarłych bliskich, kiedy odmawiamy za nich Różaniec,
kiedy spełniamy uczynek miłosierdzia lub ofiarowujemy wyrzeczenie za ich oczyszczenie,
przeżywamy jeden z najpiękniejszych przejawów świętych obcowania.

Jednocześnie czyściec stawia nam pytanie, którego nie powinniśmy ignorować:

Czy wykorzystujemy nasze życie, aby stawać się świętymi, czy też odkładamy na
później to, o co Bóg prosi nas dzisiaj?

Nie czekajmy, aż śmierć zastanie nas przywiązanych do wszystkiego, czego nie chcieliśmy
porzucić.

Uczmy się żyć w oderwaniu od rzeczy doczesnych, przebaczać, naprawiać nasze winy,
praktykować pokorę i miłować Boga ponad wszystko.

Celem naszego istnienia nie jest bowiem jedynie uniknięcie potępienia.

Jest nim osiągnięcie wiecznego zjednoczenia z Bogiem.

A dopóki pielgrzymujemy jeszcze na tej ziemi, mamy możliwość wzrastania w łasce,
oczyszczania naszego serca i przygotowywania się na dzień, w którym ujrzymy oblicze Tego,
dla którego zostaliśmy stworzeni.

Niech Najświętsza Maryja Panna, Matka Miłosierdzia, wstawia się za nami i za wszystkimi
duszami w czyśćcu.
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Wieczny odpoczynek racz im dać, Panie, a światłość wiekuista niechaj im świeci.
Niech odpoczywają w pokoju. Amen.

Źródła doktrynalne i teologiczne do dalszego zgłębiania
tematu
Dla tych, którzy pragną głębiej poznać to zagadnienie, poniżej przedstawiamy niektóre
podstawowe źródła doktryny katolickiej:

Pismo Święte: 2 Księga Machabejska 12, 38-46; 1 List do Koryntian 3, 11-15;1.
Ewangelia według św. Mateusza 12, 32; Apokalipsa 21, 27.
Katechizm Kościoła Katolickiego: punkty 954-959, 1030-1032 oraz 1471-1473.2.
II Sobór Lyoński (1274): nauczanie o oczyszczeniu dusz i sufragiach wiernych.3.
Sobór Florencki (1439): sformułowanie doktrynalne dotyczące oczyszczenia po4.
śmierci.
Sobór Trydencki (1563): XXV sesja, Dekret o czyśćcu.5.
Święty Augustyn: Państwo Boże, księga XXI, rozdział 24; Wyznania, księga IX, rozdział6.
13.
Święty Grzegorz Wielki: Dialogi, księga IV.7.
Święty Tomasz z Akwinu: Suplementum do Sumy teologicznej, kwestie 69-72,8.
dotyczące oczyszczenia po śmierci i kar czyśćca.

Oficjalne źródła, w których można bezpośrednio zapoznać się z nauczaniem Kościoła:

Katechizm Kościoła Katolickiego: Ostateczne oczyszczenie, czyli czyściec (1030-1032).
Katechizm: Odpusty i kary za grzechy (1471-1473).
Sobór Trydencki: Dekret o czyśćcu (XXV sesja).

Nauka, którą powinniśmy zachować, jest prosta i głęboka: śmierć nie kładzie kresu
miłości. Podczas gdy my pielgrzymujemy ku Bogu, możemy nadal kochać, pamiętać
i pomagać poprzez modlitwę tym, którzy odeszli i oczekują osiągnięcia pełni
chwały niebieskiej.


